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ZYCIE STRAŻACKIE
O R G A N  Z W I Ą Z K U  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  

W O J E W .  K IE L E C K IE G O
BEZPŁATNY D O D ATEK  DO Nr. 8 -go „G A Z E T Y  ST R A ŻA C K IE J"

W YCH O D ZI 25-go K A ŻD E G O  M IESIĄCA

R edakcja mieści się w Kielcach w biurze Związku Straży Pożarnych w ojew . K ieleckiego, przy ul. Śnia­
deckich 15. Tel. 5-14.

Brak poczucia.
A b y  całkow icie w ywiązać się z zadań, ja ­

kie na siebie p rzyją ł Związek W ojew ódzki w 
sw ej działalności, m iędzy innemi zagadnie­
niami było również zainteresow anie szersze ­
go ogółu strażactwa przejaw am i życia k orp o­
racyjnego na terenie naszego w ojew ództw a  
oraz pogłębianie w iedzy fachow ej.

W  tym  celu Zw iązek W ojew ódzk i p od ­
jął m yśl wydawania w łasnego organu „Ż y ­
cie Strażackie“  —  m yśl szlachetną i dobrą, 
która p rzy  ogólnem  zrozum ieniu potrzeb  o r ­
ganizacyjnych m ogłaby dać duży p oży tek  dla 
korporacji naszej. A m bicją  Zarządu Zw iąz­
ku W ojew ódzkiego było rozpow szechnienie  
tak zaniedbanego czyteln ictw a organu pra­
sow ego straży  —  oraz danie tej n iezbędnej 
strawy duchow ej i ideow ej, która w różnych  
okolicznościach, czy  przejaw ach organizacyj­
nych placów ek strażackich jest zaw sze k o ­
nieczna i pożądana.

Związek W ojew ódzk i zadanie sw oje sp e ł­
nił, dał z siebie to, na co go by ło  stać. A  czy  
straże w yw iązały się ze  sw ego obowiązku  
popierania własnego organu, czy  opłaciły na­
leżną prenum eratę, czy  pom ogły Związkowi 
W ojew ódzkiem u w rozwiązaniu kw estji zobo ­
wiązań za w ydaw any dodatek?

Śmiem kategorycznie twierdzić, że nie! 
Zgórą 5.000 złotych  zalegają straże w op ła ­
cie za prenum eratę .,Przeglądu P ożarn icze­
go" i „G a zety  S trażackiej“  —  to grozi za ­
wieszeniem  wydawania naszego dodatku „ t y ­
cie Strażackie".

Zarząd Związku W ojew ódzk iego  na po­
siedzeniu sw em  w dniu 7 kwietnia r. b. po 
rozpatrzeniu takiego stanu, z k tórego musi 
się m aterjalnie wywiązać, postanowił zaw ie­

sić dalsze wydawanie własnego organu, bo 
nie m oże narażać na straty m ałerjałne Zwią­
zku W ojew ódzk iego , nie mając na to p ok ry ­
cia.

D alszego wyniku w te j sprawie o czek i­
wać należy od uchwał R ady W ojew ód zk iej, 
w dniu 24 kwietnia r. b.

Cóż na to pow iecie, Szanowni Druhowie 
C zyteln icy, co odpow iedzą O kręgi i Druhowie 
Instruktorzy, k tórzy  za stan ten moralnie są 
odpow iedzialni —  pow iedźcie, co dalej c z y ­
nić n a leży?

Nam chodzi w tej chwili o w ykonanie na­
szych  zarządzeń odnośnie prenum eraty pism  
zw iązkow ych. Czem uż w ięc straże dotąd ich 
nie w ykonały, d laczego za ję ły  tak dziwne 
i obojętn e stanowisko na wezwania nasze 
oraz nie w ykazały zresztą tak łatw ego w y ­
siłku jak opłacanie k ilkuzłotow ej prenum e­
ra ty?

C zyżby naprawdę nie m ogły zap łacić? Tu 
kategorycznie należy zap rzeczyć temu, bo 
15 —  20 osób, nawet najbiedniejszych, zaw ­
sze m oże na sw ój organ prasow y zebrać 
p rzez rok 6 złotych, bo to na jednego cz łon ­
ka wypadnie rocznie od 20 do 30 groszy.

Taką sumę każdv m oże dać. nie odm a­
wiając sobie nic z potrzeb  codziennych.

A le  jeżeli tak nie jest —  to d laczego?  
P ow iedzm y sobie w ięc otwarcie, że brak nam 
poczucia potrzeby, brak szczere j chęci i brak 
ambicji organizacyjnej. Każda straż przecież  
otrzym uje „G a zetę  Strażacka“  z naszym d o ­
datkiem  „Ż ycie S trażackie", ale nie każda 
płaci. 1 to jest właśnie nie tylko bolesne, 
ale i upokarzające i obniżające w artość na­
sze j organizacji. J. Plebanek.

N i e  k u p u j c i e  narzędzi nie w ypróbow anych  

przez W y d z ia ł T e ch n icz n y  G łó w n e g o  Zw iązku .
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Z działalności Związku Wojewódzkiego.
W  dniach 13 m arca i 7 kwietnia r. b. o d ­

by ły  się posiedzenia Zarządu W ojew ód zk ie ­
go, na których poza formalnemi sprawami or- 
ganizacyjnem i załatw iono ca ły  szereg spraw 
zasadniczych. Z w ażniejszych uchwał, k tó­
re zainteresują ogół strażactwa podajem y co 
następuje: z dniem 1 m aja r. b. postanow io­
no uruchom ić refera t oddziałów  żeńskich  
p rzy Zw. W ojew ódzkim , pow ołu jąc na to 
stanowisko asnirantkę d-nę H elenę Dymarską 
z Okręću B ędzińskiego; zaliczono  O. S. P. w 
Jastrzębiu (Okr. Radom l do III grupy  ćw i­
czebnej; zainteresować Okręgi i straże kur­
sami budownictwa ogniotrwałego, które Zw ią­
zek Polskich Fabryk Portland-Cem entu urzą­
dza bezołatnie w następujących m ieiscow oś- 
ciach: K ozienicach  dnia 10 i 11 kwietnia, R a­
domiu 12 i 13 kwietnia, O pocznie 14 i 15, 
Końskich  —  16 i 17, K ielcach  —  18 i 19, J ę­
d rzejow ie  —  20 i 21, W łoszczow ie  dnia 22
1 23, C zęstochow ie  —  24 i 25, O lkuszu  —  
26 i 27, M iechow ie —  28 i 29 kwietnia. Piń­
czow ie  —  30 kwietnia i 1 maja, Busku  —
2 i 4 m aja, Sandomierzu  —  5 i 6 maja, O pa­
towie —  7 i 8 i W ierzbniku  dn. 9 i 10 maja 
1932 r. Ze w zględów  oszczędnościow ych p o ­
stanowiono zreorganizow ać biuro Związku 
W ojew ódzkiego, zw alniając ca ły  dotychcza­
sow y personel i zastapić go siłą fachową in­
struktorską, pow ołu jąc na stanowisko refe­
renta biura instr. Pieńkowskiego Jerzego z 
N owogródka. Przeniesiono  mł. instr. M ikurde 
z Radom ia do W ierzbnika i mł. instr. M ako­
w ieckiego Stefana z W ierzbnika do R ad o­
mia. W niesiono do Centrali popraw ki odnoś­
nie projektow anych statutów dla Okręgów 
i straży ochotniczych. Ustalono porządek ob ­
rad Rady W oiew ód zk ie j, m aiacej się odbyć 
w dn. 24 kwietnia, m ianowicie: 11 zagaje­
nie, 2) zatw ierdzenie nrotokułu, 3) spraw oz­
dania z działalności Zarządu, 41 spraw ozda­
nie Komis ii R ew izy jnej, 51 zatwierdzenie 
program u działąlności na rok 1032/33, 61 za ­
twierdzenie budżetu na rok 1932/33, 71 w y ­
bór 2-ch członków  do Zarzadu W ojew ,, 81 
w ybór K om isji R ew izy jnej, 91 w ybAr dele­
gatów na Z iazd  W alny do W arszaw y, 101 
sprawa wydawnictwa ,,Życie Strażackie". 111 
zatwierdzenie planu zaopatrzenia straży w 
sprzęt m otorow y i 121 wolne wnioski, które 
m iały być zgłoszone przed 20 kwietnia r. b. 
Postanowiono zorganizować kursy dla s ę ­
dziów  w Ostrowcu dn. 2 i 3 kwietnia, w  K iel­
cach dnia 9 i 10 i w Będzinie dn. 16 i 17 
kwietnia r. b., oraz kurs dla m echaników m o­
topom p  I stopnia w K ielcach od 1 do 6 ma­
ja r. b. z tem, że o ile Okręgi nie zgłoszą do­
statecznej ilości, kurs ten zostanie odw ołany.

D yplom y  dla tych O.S.P., które ich za zaw ody 
w ojew ódzkie nie otrzym ały— zakupić i w ydać 
z końcem  kwietnia. R ozpatrzono  projekt m o­
toryzacji na 1932/33, który zostanie p rzed ło ­
żony R adzie W ojew ódzk ie j do zatw ierdze­
nia. P rzy ję to  ostatecznie skom presowany 
budżet Zw. W ojew . na rok 1932/33, zam yka­
jący się tak w przychodzie, jak i rozchodzie 
sumą zł. 47.520. W szelk ie zaś należności i 
długi zamknięto bilansow o sumami zł. 
25.143,07 na „W in ien " i na „M a".

W ydelegow ano na W alne Zgrom adzenia  
O kręgów , m ające się odbyć dnia. 17 kwietnia 
r. b. druhów: Erbego —  do Zawiercia, Zwir- 
skiego do Kielc, Kałubę —  do Jędrzejow a, 
B ogobow icza do Częstochowy.

„Ż ycie Strażackie“ — z uwagi na zaległości 
straży w prenum eracie i z tego tytułu obcią ­
żenia dla Związku W ojew ódzkiego, postano­
wiono dalsze wydawanie zawiesić i poddać 
pow yższą sprawę pod  obrady R ady W o je ­
w ódzkiej.

P rzy ję to  do wiadom ości uzyskanie kon­
cesji kominiarskiej przez Okręg Kielecki, u- 
znając energiczne i pełne pośw ięcenia trudy 
Zarządu Okręgu K ielce w w yjednaniu ze ­
zwolenia, oraz ca ły  szereg spraw natury o r ­
ganizacyjnej. Zatw ierdzono roczne spraw oz­
danie inspektora z jego działalności. Z ze ­
stawienia tych czynności wynika, że inspek­
tor w  ciągu roku dokonał 188 w yjazdów  or­
ganizacyjno - w yszkoleniow ych, pośw ięcając 
na to 180 dni rozjazdow ych . Rozpatrzono 
również wnioski o odznaczenia, wynik któ­
rych poda jem y na ostatniej stronie nin iejsze­
go „Życia  Strażackiego".

Odbyte kursy sędziowskie.
Zgodnie z zapowiedzianym  programem 

działalności Zw. W ojew . przeprow adzono w 
miesiącu kwietnia r. b. kursy sędziowskie: 
I w O strow cu dnia 2 i 3. Na kurs ten zg ło ­
siło się 35 oficerów , przew ażnie naczelników 
z Okręgów : iłżeckiego, opatow skiego i san­
domierskiego. U roczystego otwarcia dokona­
no w obecności pp W odnickiego, starosty 
opatowskiego, dha Glińskiego, członka Z a ­
rządu W ojew ódzkiego, i ks. kanonika W o ­
deckiego, prezesa O.S.P. Ostrowiec, którzy 
w ygłosili okolicznościow e przem ówienia. W y ­
kładow cam i byli d-wie insp. J. Plebanek, ja ­
ko kierownik kursu. st. inst. W . Urbański 
i asp. G. Cieślicki. W  ćw iczeniach praktycz­
nych w zięły  udział straże: miejska z O strow ­
ca i w iejska z Dankowa.

II  kurs dn. 9 i 10 kwietnia b. r. w K iel­
cach. W  kursie tym w zięło udział 30 o fice ­
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rów z O kręgów : stopnickiego, jędrzejow skie­
go, kieleckiego, m iechowskiego i pińczowskie- 
go. U roczystego otwarcia dokonał d-h w ice­
prezes Zwirski w asyście inspektora i w y ­
kładow ców , w ygłaszając zarazem  okoliczno­
ściowe przem ówienie. W ykładow cam i byli 
insp. J. Plebanek, kierownik kursu, st. instr. 
W ł. Urbański, st. instr. Kurcweg i instr. Jur­
kowski.

W  ćw iczeniach praktycznych w zięły 
udział straże ochotnicze m. K ielc i z Niewa- 
chlowa.

Następne kursy odbędą się dn. 16 i 17 
kwietnia w Będzinie, dn. 7 i 8 maja w Skar­
żysku oraz 21 i 22 m aja w Szczekocinach.

O k ó l n i k i .
W  marcu 1932 r. wydano okólnik Nr. 3 

z dn. 22 w spraw ach: życzeń  świątecznych, 
przeniesień instruktorów, kursów sędziow ­
skich, konferencyj dla sędziów, kursu dla me 
chaników, planu zaopatrzenia w sprzęt, p la ­

nu m otoryzacji, kwartalnych planów  działal­
ności okręgów  i. kursów budownictwa ognio­
trwałego.

W  kwietniu  1932 z dn. 10 okólnik Nr. 4 
w spraw ach: zwołania R ady W ojew ódzkie j, 
Z jazdu  W alnego w W arszawie, niew ykona­
nych zarządzeń, zawieszenia wydawnictwa 
„Ż ycie  Strażackie'1, podziału  O.S.P, na gru 
p y  ćw iczebne, wprow adzenia norm alnego 
łącznika, odwołania kursu dla mechaników 
i legitym acyj.

O d p r a w a
członków  Korpusu Technicznego W ojew . 
Zw. Str. Poż. w K ielcach odbędzie się dnia 
13 i 14 m aja r. b. w lokalu własnym  przy ul. 
Śniadeckich 15. Na odpraw ie tej zostaną w y­
głoszone referaty z całokształtu prac tech- 
niczno-w yszkoleniow ych oraz będą om ówione 
spraw y organizacyjne i wyszkolenia O.S.P. 
Szczegóły  porządku odpraw y podane zostaną 
oddzielnym  okólnikiem.

Z działalności Okręgów.
Okrąg Busko. Okręg stopnicki, zda jąc so­

bie sprawę z planow ości prac organizacy j­
nych, zaprojektow ał ca ły  szereg odpraw  o fi­
cerskich w poszczególnych  rejonach, na k tó ­
rych instruktor d-h asp. H iżycki wygłasza 
ca ły  cykl referatów  z zakresu pożarniczo- 
gazowego, m ianowicie: o instrukcji i organi­
zacji wyszkolenia Straży Pożarnych, o p la ­
nowym  rozkładzie za jęć na sezon letni, spo­
sobie sporządzania planów działalności w 
strażach, o organizacji i wyszkoleniu stra­
żackich drużyn O. P. Gaz. oraz omawia b ie­
żące spraw y organizacyjne.

O dpraw y takie od by ły  się już: dnia 13 
marca w Pacanowie, przy obecności 21 o fice ­
rów, reprezentujących 10 straży, nie przybyli 
tylko oficerow ie straży w Łubnicy, K om oro­
wie i K ikow ie; dnia 20 marca r. b. odbyła  się 
odprawa w Szydłow ie  —  stawiło się 19 o fi­
cerów  i 2 prezesów, reprezentując 9 straży; 
dnia 3 kwietnia r. b. —  w Chmielniku, na 
którą przybyło  28 oficerów , reprezentując 7 
straży.

Jednocześnie dow iadujem y się, że na 
ostatniem posiedzeniu Zarządu Okręgowego 
p. starosta Tarnogórski p rzy ją ł mandat p re ­
zesa Okręgu.

W alne Zgrom adzenie Okręgu  odbędzie 
się dnia 17 kwietnia r. b. o godz. 10 w sali 

teatru w Busku —  Zdrój.

Odprawa w Skale.
Dnia 20 m arca 1932 roku w lokalu m iej­

scow ej szkoły powszechnej w Skale odbyła

się odprawa naczelników, zastępców  i gospo­
darzy straży rejonu skalskiego. W  zjeździe  
wzięli udział następujący druhowie: st. instr. 
N ikodem  Kałkowski, naczelnik rejonu Stefan 
Rener oraz naczelnicy bądź zastępcy, mia­
nowicie: A n drzej Starczyński ze Skały,
Stanisław Głowacki, Stanisław Sowula i 
Piotr Gała z Zadroża, Stanisław Orczyk, 
Franciszek Dom agała i Antoni M akowski 
z Im bram owic oraz Jan Sieradzki i Stefan 
Zgadzaj z Tarnawy, ogółem  10 osób. Nikt 
nie przybył ze straży w Grzegorzowicach, 
Przybysławicach, Sieciechowicach, T rzycią ­
żu, Rzeplinie i W ielm oży. O dpraw ę zagaił 
st. instruktor N ikodem  Kałkowski z Olkusza 
zw racając się zarazem  do zebranych z gorą­
cym  apelem  o wysłuchanie ca łości w skupie­
niu i z zainteresowaniem, poczem  referow ał 
i instruował następujące spraw y: stan obro­
ny przeciw pożarow ej w  pow iecie olkuskim, 
usystem atyzowanie organizacji wyszkolenia 
straży pożarnych, instrukcję o wzm iankowa- 
nem wyszkoleniu wraz z przepisam i w yko- 
nawczem i i przejściow em i, zorganizowanie 
kursu I stopnia, wreszcie rozwiązanie zadań 
taktycznych na planach sytuacyjnych z pra- 
w idłow em  rozwiązaniem  tych zadań. Na w y­
różnienie zasługują Stanisław G łow acki i A n ­

drzej Starczyński.

Po omówieniu bieżących spraw odprawę 
zakończono, poczem  naczelnik rejonu d-h 
Rener i jego zastępca G łow acki z łoży li in­
struktorowi podziękow anie za prace podczas 
odprawy.
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Odprawa w W olbrom iu.
Dnia 3 kwietnia 1932 roku w W olbrom iu  

w lokalu m iejscow ej zaw odow ej szkoły, o d ­
była się odprawa naczelników, zastępców  
i gospodarzy straży rejonu żarnowieckiego.

W  z jeździe  wzięli udział następujący 
d -w ie: st. instr. N ikodem  Kałkowski z O lku­
sza, naczelnik rejonu W ładysław  Haberko 
z W olbrom ia, oraz naczelnicy bądź ich za ­
stępcy, m ianowicie: R obert Hoinkes z W o l­
bromia fabryki, Ludwik Strojny i Bolesław  
H aberko z Łobzowa, Józef Rdest z Gołaczew , 
Jan Podsiadło z Chełmu i Antoni Latacz ze 
Strzegowy —  ogółem  8 osób.

Nikt nie przybył ze straży w Mostku.
O dpraw ę zagaił instruktor okręgowy w p o ­

łudnie, w itając zebranych w imieniu O kręgo­
wego Związku i własnem i zw racając się z g o ­
rącym  apelem  o poważne potraktowanie dzi­
siejszej odpraw y, jakkolwiek straże obesłały 
ją nielicznie, gdyż zaledw ie 3 3% .

Na odpraw ie by ły  w ygłoszone następują­
ce referaty: o stanie obrony przeciw pożaro­
w ej w pow iecie olkuskim, o usystem atyzow a­
niu organizacji wyszkolenia straży pożar­
nych, następnie zapoznano się z nową in­
strukcją wyszkolenia wraz z przepisam i wy- 
konawczem i i przejściow em i do tejże instruk­
cji, om ówiono organizację kursów pożarni­
czych  I stopnia w poszczególnych  rejonach, 
oraz sprawy organizacyjne i technicznd- 
w yszkoleniowe, poczem  instruowano i rozw ią ­

zywano trzy zadania taktyczne na planach 
sytuacyjnych.

Na wyróżnienie zasługują dwa rozw iąza­
nia: zastępcy naczelnika Roberta Hoinkesa 
z W olbrom ia i naczelnika Jana Podsiadło 
z Chełmu.

W  końcu ustalono terminy lustracji: 7.IV  
w Chełmie, 8.IV  w Strzegowie.

Walne Zgromadzenia Okręgowe.
W  dniu 17 kwietnia r. b. odbyły  się W a l­

ne Zgrom adzenia Okręgowe w Jędrzejow ie, 
Częstochowie, Zawierciu, Kielcach, Busku 
i W ierzbniku.

Biorąc pod  uwagę stan organizacyjno- 
gospodarczy naszych okręgów w obecnym  
ciężkim  kryzycie gospodarczym , stwierdzić 
należy, że delegaci w przew ażającej w ięk­
szości i prawie we wszystkich okręgach z ca- 
łem  zrozumieniem i spokojem  obradow ali nad 
zagadnieniami swych prac organizacyjnych.

D ało się zauważyć głębokie i rozważne 
ujm owanie spraw natury finansowej oraz 
drobiazgow e wnikanie w szczegóły sytuacji 
gospodarczej —  nie tylko z punktu widzenia 
dobra strażackiego, ale i dobra państwowego, 
co  św iadczy wymownie, jak wielką troską jest 
bezpieczeństw o przeciw pożarow e w naszych 
szeregach strażackich. Szczegóły  podam y 
przy sposobności po otrzymaniu odnośnego 
m aterjału z Okręgów.

Z życia Straży pożarnych.
O. S. P. Kielce.  Straż kielecka w ostatnich latach 

przechodziła  różne kole je  i wstrząsy organizacyjne. 
M iała dobre i złe  czasy, które zależne by ły  często od 
konjunktury gospodarczej i ludzi na stanowiskach 
kierowniczych. Dziś Straż ta pom imo ciężkiego k r y ­
zysu finansowego w ykazuje bardzo dużo dobrej woli 
i chęci do pracy, pragnąc wznieść się na wyżyny 
sprawności bojow ej tak, jak przystało na organizację, 
m ającą za sobą przeszłość - historję i tradycję. T o ­
też nic dziwnego, że w pełnem  zrozumieniu i poczu ­
ciu godności strażackiej członkow ie straży za wszelką 
cenę pragną osiągnąć swój cel i pobudzić do pracy 
i życia nawet tych, którym  niewiele już pozostało do 
w yczynów  strażackich. Od kilku m iesięcy dało się 
zaobserwować, że Straż K ielecka jakgdyby owiana n o ­
wym duchem, ożyw iła  się w swej działalności i stop­
niowo zaczyna kroczyć naprzód ku lepszem u jutru -  
nabiera m ocy i siły, pragnąc stanąć do wyścigu pra ­
cy i iść z prądem czasu i postępu.

W  okresie zim owym po odbyciu kilku posiedzeń 
Rad Sztabowych, pod przewodnictwem  d-ha Karscha, 
ponow nie obranego naczelnika Straży, n iejednokrot­
nie w ażyły się losy „być, albo nie b yć", —, to pierw ­
sze jednak zw yciężyło i w iększość zadecydow ała 
w prow adzić nowoczesne szkolenie straży w myśl re ­
gulaminu Gł. Związku i ca łkow icie bez zastrzeżeń 
w spółpracow ać z wyższemi jednostkam i organizacyj- 
nemi naszego Związku.

Zaproszono d-ha inspektora w ojew ódzkiego na 
konferencję, na której w obecności wiceprezesa O krę­

gu K ieleckiego d-ha Hempla i instr. Jurkowskiego 
ustalono program  wyszkolenia, om ówiono sprawy or ­
ganizacyjne i przystąpiono do pracy. W  pierwszym 
rzędzie przeprow adzono kursy dokształcające dla 
wszystkich oficerów  Straży, które trwały od  stycznia 
do kwietnia r. b. i przeprow adzono egzaminy kw ali­
fikacyjne z pierwszej części stopnia III z wynikami 
naogół dobremi. Kurs ten ukończy ło 11 oficerów  na 
ogólną ilość 19. Jednocześnie Straż przy w spółudzia­
le L.O.PjP. przeprow adziła kurs O. P. Gaz. III s top ­
nia, na który uczęszczali prawie w szyscy członkow ie 
tak oficerow ie, podoficerow ie, jak i szeregowi. W  ostat­
nich dniach należy spodziew ać się również dobrego 
wyniku przew idzianych na kwiecień egzaminów z O. 
P. Gaz., oraz rozpoczęcia  norm alnych i system atycz­
nych szkoleń Strażaków w zakresie stopnia I stra­
żackiego. Jednocześnie korpus strażacki projektu je 
zorganizowanie stałej drużyny przeciw gazow ej i spe­
cjalizow anie jej w tej dziedzinie pracy. Brawo, D ru­
howie Kielczanie, w ytrw ajcie ty lko w swym zapale 
i idźcie zawsze naprzód z postępem  czasu i ducha, 
pokażcie innym strażom, jak pracować należy. 
„S zczęść B oże !"

O. S. P- Starachowice.  W  okolonej lasami osa­
dzie fabrycznej w Starachowicach, tętni również życie 
strażackie spokojnie, lecz wytrwale i konsekwentnie. 
O prócz zagadnienia prac organizacyjnych i w yszko­
leniowych, Zarząd Straży zw rócił uwagę również na 
prace kulturalno-oświatowe, w ychodząc z założenia, 
że placów ka taka musi być również godziwą rozryw ­
ką dla swych członków  i mieszkańców.
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Toteż w roku 1930/31 przy pom ocy Zakładów  
Starachowickich pow staje piętrowa strażnica m uro­
wana według nowoczesnych wymagań technicznych, 
a nawet z centralnem ogrzewaniem. W  niej znajduje 
się schludnie utrzymana remiza ze skromnym tabo­
rem sam ochodow ym  i m otopom pą przenośną. Na p ię ­
trze zaś świetlica z bibljoteką, kancelarja Straży i 2 
mieszkanka dla dyżurnych. Orkiestra w zgranym ze ­
spole odbyw a dość często próby swoje, korzystając ze 
świetlicy, w której również odbyw ają się w ykłady
i pogadanki dla członków  Straży. W  przedłużeniu 
strażnicy w ybudow ano obszerną i w ygodną salę rów ­
nież z centralnem ogrzewaniem, w której mieści się 
kino „Strażak", prosperujące naogół względnie. 
W artość strażnicy obliczona na 60.000 zł., w czem 
straż zadłużona na 8.000 zł. Zarząd Straży długi sw o­
je pokrywa dochodem  z kina. W  niedługim czasie 
Straż nosi się z zamiarem założenia w kinie aparatu­
ry dźwiękowej.

Szkolenie Strży odbyw a się normalnie —  daje się 
odczuw ać brak niektórych narzędzi ratowniczych
i wspinalni. Stan korpusu strażackiego liczy  77
członków , w tem orkiestra 18 ludzi. Strażacy w szyscy 
zostali już przeszkoleni w O. P. Gaz. —  posiadają 
również skromne pom oce naukowe do szkolenia się 
w obronie przeciw gazow ej. Z krótkiej tej wzmianki 
wnioskować należy, że działalność straży jest wybitna 
i bardzo owocna, a ruchliwość naczelnika Straży d-ha 
Daszewskiego i jego zastępcy dają całkow itą gwaran­
c ję  postawienia tej placów ki na w ysokości sw ojego 
zadania.

O. S. P. Bodzechów.  Serce się raduje, gdy sp o j­
rzysz na now opow stały gmach strażacki, który dom i­

nuje nad strzechami chałup w iejskich —  jakąż to 
m oc i potęgę strażacką reprezentuje taka podwalina 
organizacyjna. W idzisz, Druhu, w takim budynku 
pomnik pracy sw ojej, w iekopom ną pamiątkę dla p o ­
kolenia bylebyś ty lko wytrwał w pod jętym  trudzie 
i osiągnął sw oje rezultaty. Na ca łość zaś swych p o ­
czynań musi zaistnieć zgoda i harmonja, a przede- 
wszystkiem w spółpraca szczera i z serca płynąca.

Tych kilka słów  to do Druhów z Bodzechow a za ­
stosować muszę z racji W alnego Zebrania, które o d ­
by ło  się w dniu 2 kwietnia przy nader podnieconej 
atmosferze.

Jak ze sprawozdań wynika, to działalność zarzą­
du z prezesem d-hem Stefańskim na czele była  ow oc­
ną i wybitną, tem bardziej, gdy w tak trudnych w a­
runkach gospodarczych  Zarząd zdobył się na p ok ry­
cie okazałej strażnicy w łasnej. Silna w ola i niestru­
dzona praca prezesa daje gwarancję, że cel osiągnie 
pom imo tych kłód, jakie mu podkładają  niektórzy 
członkow ie popierający. Trzeba mu ty lko pom óc 
i zgodnie w spółpracow ać, a nie utrudniać!

Korpus strażacki natomiast działalność swoją 
wykazał za słabą i nie umiał wyrazić należytego zro ­
zumienia dla swych obowiązków, które na siebie d o ­
brow olnie członkow ie przyjęli.

Z toku obrad wynika, że nastrój podobny i nie 
zgoda są niepożądane dla straży, a waśnie oraz uprze­
dzenia osobiste mogą tylko rozbić placów kę, a gmach 
w znoju i trudzie wzniesiony, odd ać na los szczęścia 
lub przypadku. Hasłem W aszem , w obec tak ważkich 
poczynań, niech będzie zawsze: „w  jedności s iła !"

Konserwacja węży.
Z pośród całego sprzętu pożarniczego w ę­

że w ym agają najbardziej troskliwej opieki. 
Od sprawności w ęży zależy w bardzo dużej 
mierze skuteczność akcji straży przy p oża ­
rze. Przestrzeganie zasad, om ówionych p o ­
niżej, w płynie na długotrw ałość w ęży i p od ­
niesie spraw ność bojow ą straży.

U żytkow anie w ęży.
Jakkolwiek obchodzenie się z wężami su- 

rowemi i wewnątrz gumowanemi, podczas 
akcji przy pożarze nie m oże być tak prze ­
zorne i ostrożne, jak podczas ćwiczeń, to jed ­
nak w czasie akcji bezw zględnie muszą być 
ściśle przestrzegane następujące zasady:

1) 3 do 4 m etrów węża tłocznego przy 
sikawce nie powinno leżeć bezpośrednio na 
zieiru gdyż stałe zmienne uderzenia wody 
pr*.y w ypływ ie z sikawki pow odują  ruch w ę­
ża w kierunku jego długości. Ruch ten jest 
szkodliwy, gdyż przez stałe tarcie węża o 
ziemię niszczy się tkanina węża. Pod ten 
odcinek węża należy p od łożyć miękką p o d ­
kładkę, lub też użyć dostatecznie długiego 
bandaża t. zw. gorsetow ego ze starego w ę­
ża z zapinkami co  pół metra;

2) linji węży nie w olno przeciągać po 
ziem i;

3) linja węży winna być ułożona m ożliwie 
prosto. —  Jeżeli jest konieczną zmiana k ie­
runku linji, to zmiana ta winna być ułożona 
lukami o względnie dużych prom ieniach;

4) linja węży, a zw łaszcza wewnątrz gu­
mowanych, nie powinna nawet częściow o 
przechodzić przez w łaściw y teren pożaru, 
lub też zgliszcza;

5) strzec także należy, aby linja węży, 
względnie jej odcinki, nie leżały na terenie, 
na którym uprzednio zostały rozlane płyny 
żrące i rozkładające, jak: ługi, silne kwasy 
i t. p.;

6) niedopuszczalne jest, aby przez linję 
węży prze jeżdża ły  pojazdy. Na odcinku w ę­
ża, przez który ruch kołow y jest koniecz­
ny, należy nakładać specjalne mostki;

7) przy pracy z wężem  na drabinie nale­
ży podw ieszać go za pom ocą podpinek i na 
ostrych załamaniach używać siodełek.

Nieprzestrzeganie ścisłe tych zasadni­
czych  warunków przy użyciu węży, p ow o­
duje:

1) zm niejszenie w ydajności sikawki przez 
powstałe zwiększone tarcie w ody o ścianki 
w ęży;

2) uszkodzenia, oraz pękanie węży.
Podczas akcji przy pożarze, o ileby zo ­

stały zauważone nieszczelności, lub małe 
uszkodzenia w ęży w form ie pojedyńczych  
wytrysków, na te m iejsca natychmiast winny 
być nałożone bandaże, aby zapobiedz zw ięk­
szeniu się otworów, utracie wody, ewentual­
nie pęknięciu węży.

Zwijanie linji w ęży po pożarze winno
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być wykonane z należytą uwagą i ostrożno­
ścią. Przedew szystkiem  po rozłączeniu posz 
czególnych odcinków  węży, łączników  nie 
należy rzucać na ziemię, w oda z w ęży win­
na być wylana i węże zwinięte w ósemkę na 
wyciągniętych rękach. Podczas okresu sil­
nych m rozów  może zajść w ypadek, że po 
ugaszeniu pożaru w oda pozostała w wężach 
zamarznie, zw łaszcza przy łącznikach, k tó­
re są dobrem i przewodnikam i zimna i c ie ­
pła. W  podobnych w ypadkach należy ba­
czyć, aby tkanina w ęży nie została złamana 
—  uszkodzona. Zw ijanie w ęży winno się 
uskuteczniać w dużych kręgach, bez n a j­
m niejszych załamań.

K onserw acja wąży.
Po pow rocie od pożaru należy nawinąć na 

zw ijadła  w ęże z grupy zapasow ej, aby si­
kawki b y ły  w kom plecie do natychm iastowe­
go użycia w razie wybuchu now ego pożaru 
i m ogły zastąpić będące w okresie mycia, 
suszenia i naprawy węże, użyte przy ostat­
nim pożarze. W  żadnym  w ypadku nie w o l­
no m okrych w ęży zw ijać i w tym  stanie su­
szyć.

1) M ycie: Po rozwinięciu węży, użytych
przy pożarze, należy z nich zd jąć wszystkie 
bandaże, podpinki i t. p., które założone zo ­
stały podczas akcji. W ęże surowe, tak jak 
i wewnątrz gumowane, winny być dokładnie 
przepłukane m ożliw ie jaknajczystszą wodą, 
aby wewnątrz nie pozostały osady brudnej 
w ody użytej przy pożarze, w postaci mułu, 
czy  organicznych nieczystości. Po przepłu ­
kaniu w ęży wewnątrz, należy dokładnie w ę­
że obm yć zewnątrz. O ile brud nie daje się 
usunąć zewnątrz w ęży lekkim strumieniem 
w ody, należy użyć do zm ycia w ody z sodą 
i m ydłem, dopom agając sobie szczotkam i ry- 
żowem i. Po podobnem  myciu, węże muszą 
być dodatkow o opłukane czystą wodą. N ie­
dokładne usunięcie z w ęży wewnątrz i zew ­
nątrz brudu, a zw łaszcza organicznych nie­
czystości, które po wysuszeniu w ęży zacho­
w ują nieco wilgoci, z biegiem czasu, gdy wąż 
jest zwinięty, pow odu je tworzenie się ognisk 
gnilnych, które nagryzają i niszczą tkaninę 
w ęży. Po wym yciu węży, każdy odcinek w ę­
ża winien być założony na pom pkę próbną 
i poddany ciśnieniu, równemu połow ie p rze ­
pisanego ciśnienia danego gatunku węża. 
M iejsca nieszczelne lub uszkodzone przy p o ­
żarze należy zaznaczyć atramentowym o łów ­
kiem, celem  naprawienia tych m iejsc po w y ­
suszeniu węży.

2) Suszenie: M okre węże winny być na­
leżycie i dokładnie wysuszone. Suszyć węży 
surowych i wewnątrz gumowanych nie w o l­
no na słońcu, na —  lub obok pieca, gdyż p ro ­
mienie słoneczne, jak i raptowna nadmierna 
ciepłota, pow odują  zbytnie wysuszenie w łó ­

kien. W skutek podobnego suszenia węże su­
rowe przy następnym użyciu przepuszcza­
ją dużą ilość w ody, zaś przy wężach gum o­
wanych, zbytnie, a zarazem  nierównomierne 
kurczenie się tkaniny i gumy m oże p ow od o­
wać w niektórych m iejscach oderwanie się 
w kładki gumowej od tkaniny. W ęże winny 
być suszone pionow o w całej swej długości, 
w cieniu, w suchych, przew iew nych i rów no­
miernie ogrzanych pom ieszczeniach, aby 
resztki pozostałej w ody po m yciu z w ew ­
nątrz i zewnątrz m ogły stopniowo spłynąć, 
lub wyparow ać. N iedopuszczalne jest su­
szenie węży zaw ieszonych poziom o, częścio ­
wo zw ieszających  się na płotach  i żerdziach, 
gdyż w m iejscach założenia za słupek płota, 
lub żerdziny i w najniższych m iejscach zw ie­
szania się węża, w ilgoć zawsze pozostanie 
i spow oduje tworzenie się grzybka gnilnego.
0  ile węże z jakichkolwiek bądź pow odów  
nie mogą być suszone całkow icie pionowo, 
co jest najbardziej polecenia godne, należy 
je zawiesić w połow ie długości z łącznikami 
opuszczonem i w dół. Przy tym ostatnim spo­
sobie suszenia, w m iejscu zawieszenia należy 
p od łożyć owalną podkładkę, t. zw. chomątko, 
celem  uniknięcia ostrego załam ania węża. 
Dla suszenia w ęży najodpow iedniejsze są 
wieże oszalow ane deskami z otworam i dla 
przew iew u powietrza, w razie braku p od ob ­
nych specjalnych  wież, należy wykorzystać 
w ieże ćwiczebne, stare ocienione drzewa i t. 
p. Zim ową porą węże winny być suszone w 
pom ieszczeniach przewiewnych i rów nom ier­
nie ogrzanych. Po wysuszeniu w ęży w ew ­
nątrz gumowanych do środka należy nasy­
pać talku, gdyż talk zapobiega ewentualne­
mu sklejeniu się gumy i sprzyja  należytej 
konserw acji gumy.

3) Naprawa: Po kom pletnem  wysuszeniu 
należy wykonać naprawę w ęży w m iejscach 
zaznaczonych po myciu ołówkiem  atramen­
towym. Naprawa uskutecznia się przy pom o­
cy nitów, zaciągania przędzy, naklejania p la ­
strów płóciennych nasm arowanych klejem
1 t. p., w zależności od  rodzaju  uszkodzenia 
węża. N ależy również spraw dzić łączniki czy  
nie zostały gdziekolw iek zgięte. U szkodzo­
ne pierścienie gumowe należy wymienić. Za­
leca się zewnętrzną pow ierzchnię pierścieni 
gum owych natrzeć grafitem (nigdy tłusz­
czem) w celu ułatwienia zamykania i otw ie­
rania łączników . Taśm owanie w ęży winno 
być również sprawdzone.

4) Przechow yw anie: Po uskutecznieniu
naprawy, węże z grupy zapasu należy zd jąć 
ze zw ijadeł, na które by ły  nałożone na okres 
mycia, suszenia i naprawy węży, użytych 
przy ostatniej akcji pożarnej, u łożyć w ma­
gazynie na sw oje m iejsca, a weże napraw io­
ne z grupy roboczej za łożyć na zw ijadła. P o ­



Nr 4 ŻYCIE ST R A ŻA C K IE 31

mieszczenia, przeznaczone jako magazyn dla 
przechow yw ania węży, muszą być przew iew ­
ne i suche, o równom iernej średniej tem pera­
turze, okna należy zasłonić płótnem , aby p ro ­
mienie słoneczne nie padały  na węże. W  w il­
gotnych i nieprzewiewnych pom ieszczeniach 
tkanina w ęży butwieje i podlega gniciu. Za­
pasowe węże winny być przechow yw ane w 
stanie zwiniętym  na półkach drewnianych, 
wykonanych z łat. W ęże należy zw ijać z ło ­
żone podw ójn ie, t. j. obydw a końce składa 
się jeden na drugi, zwijanie zaś rozpoczyna 
się od środka długości węża. Celem  uniknię­
cia ostrego załamania węża na środku jego 
długości, należy przed zwijaniem  w punkcie 
środkow ym  założyć okrągły klocek drewnia­
ny. Zwijanie (rolowanie) w ęży nie powinno 
być zbyt m ocno wykonane, trzeba bowiem, 
aby powietrze m iało swobodny dostęp do tka­
niny węża. Przy wężach zaś wewnątrz gum o­
wanych zbyt m ocne zwijanie pow odu je ostre 
sprasowanie w kładki gumowej i łamanie się 
tejże na kantach. W ęże wewnątrz gum owa­
ne winny być minimalnie cztery razy w roku 
użyte na ciśnienie w ody, a to w celu utrzym a­
nia okrągłego przekroju  węży. W ęże surowe 
i wewnątrz gumowane zwinięte na zw ijadłach  
sikawek, o ile dłuższy okres czasu nie były  
użyte, należy conajm niej raz na 3 —  4 m ie­
siące rozwinąć ze zw ijadeł i nawinąć je z p o ­
wrotem, lecz w odwrotnym  kierunku, t. j. 
przy poprzedniem  zwinięciu początek węża, 
winien być przy przewinięciu końcem  węża 
i odwrotnie. W ęże wewnątrz gumowane w 
żadnym  wypadku, zw łaszcza na zw ijadłach, 
nie pow inny być przetrzym ywane przez d łuż­
szy okres czasu w temperaturze ponad -f- 40" 
i niżej 0°.

O ile w y jazdy  do pożaru w pew nym  okre­
sie są rzadkie, wskazane jest, aby do ćw iczeń 
strażackich użyte zostały w ęże z grupy ro ­
boczej, zwinięte na zw ijadłach, a to celem  
przewietrzenia ich od  czasu do czasu i p o ­
nownego zwinięcia tychże na zw ijad ła  w in­

nej kolejności. Użycie do ćw iczeń w ęży gru­
p y  roboczej jest dopuszczalne jedynie w 
okresie ładnej pogody, przy suchym gruncie 
oraz uważnem obchodzeniu się z wężami.

Ścisłe przestrzeganie pow yżej wym ienio­
nych warunków użytkowania i konserw acji 
w ęży tłocznych, daje pełną gw arancję w ielo­
krotnego przedłużenia okresu użyteczności 
tychże.

Inż. W. Izdebski.

Odznaczenia.
Zarząd Związku Straży Pożarnych W ojew . K ie­

leckiego na posiedzeniu w dniu 18 marca 1932, pro- 
tokuł Nr. 4/32, załatw ił wnioski na odznaczenia, jak 
następuje:

W ystąpił do Centrali z wnioskiem o przyznanie:

„D Y PL O M U  ZA SŁ U G I"
O chotniczej Straży Pożarnej w Kunowie (okr. opa­
towski) ;

„K R Z Y Ż A  Z A  R A T O W A N IE  G IN Ą C Y C H " 
d-how i Jelonkow i Ignacemu, nacz. O. S. P. Kamyk 
(okr. częstochow sk i);

„ZŁ O T E G O  M EDALU ZA SŁU G I" 
d-how i Eustachjuszowi Niklassowi, adjutantowi O.S.P. 
K ielce;

„SR E B R N E G O  M EDALU ZA SŁ U G I" 
d-m : Kaluschayowi Tadeuszowi, prezesow i O.S.P. Z w o­
leń, Dąbrowskiemu Piotrowi, nacz. O.S.P. Niekłań, 
M alanow iczow i Stanisławowi, w iceprez. O.S.P. K oń­
skie, Borchólskiem u Ryszardowi, zast. nacz. K ielce. 
Ł ojkow i Antoniemu, sierż. z K ielc, H etm ańczykowi 
A dolfow i, naczeln. rej. z Zawiercia;

„B R O N ZO W E G O  M EDALU  ZA SŁ U G I" 
d-m ; Sieradzkiemu Józefow i, Lejm anowi F ranciszko­
wi, K opaczow i Zygmuntowi, Sabatowi Stanisławowi, 
W itkow iczow i W ładysław ow i, Sarnotowi Józefow i, 
Chojnackiem u Szczepanowi z K ielc; K rzystkow i J ó ­
zefow i z Opatowie M urowanych, G olce  Kazim ierzowi 
z W ęgleszyna, Zakrzewskiemu Antoniemu ze Złotnik, 
Kalibie Franciszkow i z Czajkowa, Świerczewskiemu 
Janowi z K oziegłów , Skrobaczowi Adam ow i z P orę­
by i W oźniakow i W ładysław ow i z Dzierążni.

(D okończenie wykazu na str. 8 -ej)

W  dniu 10-ym kwietnia r. b. ukazał się w  sprzedaży

DYPLOM CZŁONKOSTWA HONOROWEGO
w wykonaniu trójbarw nem , na brystolow ym  papierze, w form acie 40 cm. X  50 cm

C e n a  Zł. 3 gr, 5 0  (z przesyłką i solidnem  opakow aniem )

Każdy Zarząd straży może przyznawać powyższe dyplomy zasłużonym 
członkom straży, lub przedstawicielom społeczeństwa, otaczającym  

daną straż specjalną opieką i pomocą.

N abyw ać można w Adm in. „G azety  Strażackiej" W arszawa, ul. Poznańska 11 m. 5 
W ysyłkę uskutecznia się po wysłaniu należności zgóry, lub za zaliczeniem pocztow em .



32 ŻYCIE STR A ŻA C K IE Nr

Na temże posiedzeniu Zarząd Związku przv” " ł 
„L IST  P O C H W A L N Y " 

d-m .: Przeniosło Rom anowi, ks. Jankowskiemu A lek ­
sandrowi, Stęplewskiemu Stanisławowi, Łączce A n to­
niemu, Jaskłowskiem u M ieczysławowi, Błantowi )a- 
kóbowi, M ajowi Bolesław ow i, Purskiemu Leonowi, 
Niedbalskiemu Janowi, H endlerowi Juljanowi, Ła- 
komskiemu Ludwikowi, Cieślikowi Stanisławowi, K ró­
lowi W incentemu, wszyscy z Okręgu K ielce ;  Nowakowi 
W ładysław ow i z Okręgu K oneckiego , Szpinkowi J ó ­
zefow i z Okr. Opatów.

ZN AK  ZA  W YSŁU GĘ X X X V  LAT 
d-w i Góreckiem u Kazim ierzowi z Stąporkowa.

ZN AK  Z A  W YSŁU GĘ X X V  LAT 
d-w i Purskiemu Leonowi z K ielc.

ZN AK  Z A  W YSŁU G Ę X X  LA T
d-m : Zarańskiemu Aleksandrowi, Ryńskiemu J óze fo ­
wi, K opciow i Antoniemu, Ziejewskiemu Ignacemu 
szewskiemu W alentem u w szyscy z Osiek (pow. 
Sandomierski).

ZN AK  Z A  W YSŁU GĘ X V  LAT 
d-m : Gawrysiowi Janowi z Osiek, L ilpopow i Stefano­
wi ze Stąporkowa.

ZN A K  ZA  W YSŁU GĘ X LAT 
d-m : Bilskiemu W acław ow i, G ow orow i Kazim ierzowi, 
G racy Franciszkowi, B łaszczykow i Ignacemu, Pydze 
Marcelemu, R okoczow i Anastazemu, K orbelow i W ła ­
dysław ow i —  w szyscy z Blachowni (Okr. C zęsto­
ch ow sk i)); Chojnackiem u Szczepanowi, Gulińskiemu 
W ładysław ow i, Cieślakowi Stanisławowi — w szyscy 
z Okręgu K ielce; O stoji W ładysław ow i, Sowie Jano­
wi, K ozłow i Janowi, D ondzie Tom aszow i —  w szyscy 
z S łupcy (pow. Sandom ierski); G regorow iczow i J a ­
nowi, K opciow i Franciszkowi, Ziejewskiemu Stanisła­
wowi, Błędowskiem u Antoniemu, K opciow i Stanisła­
wowi, Kmidorskiem u Bronisławowi, Szelengiewiczowi 
Janowi, w szyscy z Osiek (pow. sandom ierski); Łem- 
pickiemu Antoniemu, Binkowi Józefow i, B idasowi J a ­

nowi, Cieślakowskiemu Hieronimowi, Bidasowi Sta­
nisławowi, Zdybow i Janowi, K ozłow i Adam owi, B ro­
dzie W ładysław ow i, Nasławskiemu Janowi, Grębow- 
cow i Szczepanowi, B rodzie Stanisławowi, Nasław skie­
mu W incentemu. Frańczakowi Stanisławowi, M ajew ­
skiemu Stanisławowi, M azurowi Stanisławowi, K uk ieł­
ce Józefow i wszyscy z Dwikóz (pow. sando­
m ierskiego); W ojdasow i Janowi, G oli Bolesławowi, 
D ziechciarzowi Stanisławowi, Panczykow i Ignacemu 
Heflikowi Stanisławowi, Turkowi Janowi, W oźniako­
wi M ichałowi, Koneckiem u Leonowi w szyscy z P o ­
ręby (Okr. Zawierciański).

KAŻDA STRAŻ
PO W IN N A N ABYĆ D LA SW EJ ŚW IETLICY

baer w n !  Ś w . F l o r i a n a
F O R M A T  39 cm. X  52 c n y ^

cena Zł 3 gr. 75 (Z PRZESYŁKĄ)

Zam awiać i nabywać można w Administracji W yda­
w nictw  „Przegląd Pożarniczy" i „G azeta Strażacka" 
W arszawa, ul. Poznańska 11 m. 5. W ysyłkę usku­
tecznia się TYLK O  PO O TRZYM AN IU  N A LE ŻN O ­
ŚCI ZG Ó R Y  NA KONTO w P, K. O. Nr. 215 lub
przekazem pocztow ym , ewent. za zaliczeniem  pocz-
towem, W  INTERESIE W ŁASN YM  U ISZCZA JCIE 
NALEŻNOŚCI Z GÓRY, BY UNIKNĄĆ D O D A T ­

K O W Y C H  K O SZT Ó W  ZALICZEN IA.

ZNAKI KORPORACYJNE
S Ą  N IE O D ZO W N Y M  U ZU PEŁN IEN IEM

WZOROWEGO UMUNDUROWANIA
W IN N Y  P R ZE T O  ZN A JD O W A Ć  SIĘ W PO SIAD AN IU

K A Ż D E G O  S T R A Ż A K A
C E N A  Z N A K Ó W .

o f ic e r s k i  d u ż y  Z ł .  3  gr . 3 0
,, m a ły  d la  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u  

i do  u b ra n ia  c y w i ln e g o . : Z ł .  3  g r . 5 0
dla s z e r e g o w e g o  d u ż y  (b r o n z o w y )  Z ł .  2  gr. >50
„  „  m a ły  (b r o n z o w y )  do

ubran ia  c y w iln e g o  , • Z ł .  2  gr . >50

Koszt przesyłki od 1 szt. do 10 szt. Zł. 1.50 (za zalicz, poczt. zł. 2 gr. 50 
„ „ ponad 10 szt. zł. 2.—  (za zaliczeniem  od zł. 2.50 do zł. 4— )

Administracja wydawnictw „Przegląd Pożarniczy" i „Gazeta Strażacka" Warszawa, ul. Poznańska 11 m. 5 
wysyła znaki po o t r z y m a n i u  n a l e ż n o ś c i  zgóry na konto P K O. Nr 235 lub przekazem 

pocztowym ewent. za z a l i c z e n i e m  p o c z t o w e  m.

K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :  Prezydjum Zarządu Związku Straży Pożarnych W ojew ództw a  K ieleck iego
R E D A K T O R  O D PO W IE D ZIA LN Y  —  Józef Plebanek

W Y D A W C A :  W ydzia ł W ydaw niczy G łów nego Związku Straży Pożarnych R. P.

W ykonano w Zakładach Drukarskich W acław a Piekarniaka, W arszaw a, ul. Ordynacka 3, tel. 644-59.


